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C zo ło w e  miejsce Polski w  szybow nictw ie

Otwarcie zawodów szybowcowych w Ust janowej
U STJA N O W A  22 9. (P A T ) Na

szybowisku w Ustjanowej odbyła się
dziś uroczystość otwarcia krajowych 
zaw odów  szybowcowych, zorganizowa­
nych przez L O P P  i Aeroklub R. P.

N a  uroczystość otwarcia, które od­
było się u stóp najwyższej góry w o- 
kolicy przybyli minister komunikacji 
inż. Butkiewicz, wiceminister inż. Bob­
kowski, przedstawiciele władz z wice­
w ojew odą lwowskim Sochańskim na
czele, zast. dyr. aeparf. lotnictwa cy­
wilnego Ministerstwa komunikacji płk. 
Domes, przedsawiciele władz wojsko­
wych z szefem sztabu t>. O. K Prze­
myśl, ppułk. dypl. Sadowskim, przed­
stawiciele L O P P , Aeroklubie oraz tłu­
my ludności miejscowej i przyjezdnych.

Po  powitaniu p. ministra i przed­
stawicieli w ładz przez kierownictwo 
zawodów, ppłk. Stachoń przedstawił 
p. ministrowi zawodników, poczem wi­
ceminister komunikacji inż. Bobkowski 
wygłosił nast. przemówienie:

,,Lata ostatni'? przyniosły nam sze­
reg  dobrze zasłużonych sukcesów w 
dwóch gałęziach aeronaufyki. W  tych 
gałęziach wywalczjdiśmy mieiscc na­
leżne nam jako narodowi, który nietyl- 
ko, że umie zdobywać, ale i pracować 
} wyniki swych prac odpowiednio umac 
niać. W  trzeciej, najmłodszej gałęzi 
aeiuiiautyki idziemy szybkiemi kroka­
mi n ap f ió d  za przodującemi w aeio- 
nautyce krajami. 

je szc ze  siedem  lał tem u nie m o­
gliśm y się w ykazać ża dnym i więk- 
szem i osiągnięciam i w szyb o w ­
nictwie. Posiadaliśm y jednego pi­
lota i jeden szybow iec zdo lny  do 
w iększego lo tu . D ziś  posiadam y  
silne szybow nic tw o , w łasne szko ­
ły szybow nicze , w łasnych instruk­
torów  l liczne rzesze  w yszkolonych
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u nas pilotów  szybow cow ych . 
Szybowce, które widzimy tu na o tw ar­
ciu Krajowych Zawodów szybowco­
wych w Ustjanowej stanowią tylko m a­
łą cząstkę tego łańcucha typów szy­
bowców, kóremi rozporządzamy. Po­
dobnie i zawodnicy w tych zawodach 
stanowią tylko w ybraną grupkę z po­
śród licznej armji pilotów szybowco­
wych.

Miejsce, które za jm u jem y dziś  w  
szybow nictw ie jest m iejscem  czo- 
lowem . S zc zyc im y  się tern tern 
bardziej, ż :  osiągnęliśm y je  w{as- 

nem i ty lko  w ysiłkam i.
Otwierając krajowe zawody szy­

bowcowe 1935 wzywani konstruktorów 
i pilotów, aby idąc śladami pięknej 
dotychczas historji naszego szybow­
nictwa mierzyli siły na zamiary w u- 
partem dążeniu do osiągnięcia coraz 
większego poziomu w tej gałęzi aero­
nautyki. Pamiętajcie, ze praca i loty 
waszych poprzedników wjrkonywane w

trudnych bardzo warunkach były za­
czątkiem dzisiejszego 'rozkw itu  szy­
bownictwa. Doświadczenia wasze w 
krajowycn zawodach szybowcowych 
muszą powiększyć kapitał doświadcze­
nia lotniczego całego narodu, który 
cł;ce być i musi być narodem lotniczym 

Ogłaszam Krajowe Zaw ody Szy­
bowcowe w Ustjanowej za otwarte".

Po przemówieniu wicemin. Bob­
kowskiego, minister komunikacji inż. 
ButKiewicz dokonał otwarcia zawodów. 
W  tym momencie orkiestra wojskowa 
odegrała hymn państwowy, a jedno­
cześnie poszły w górę flaga narodow a 
L O PP i Aeroklubu R. P. Po odegraniu 
przez trębaczy fanfary  odbył się start 
jednego z szybowców.

Ministrowie i przedstawiciele władz 
udali się na szczyt góry skąd przyglą­
dali się" startom szybowców.

Dzisiejszy dzień poświęcony był 
głównie uroczystościom otwarcia. Ańi* 
nio to komisja sportowa zawodów wy-

emcy zapłaty samouipfómi
Zamrożone należność w Polsce

W ARSZAW A 22. 9. (teł. wł. G.) 
Jak już donosiliśmy, między Polską i 
Niemcami trwają rozmowy w sprawie 
sprowadzenia do naszego kraju około 
tysiąca sam ochodów  po zn iżonem  cle. 
Celem tej tranzakcjl ma być upłynnie­
nie zam rożonych  w  Niemczech należ­
ności eksporterów  polskich za  w yw ie­
zione tow ary. W związku z tem komu­
nikują nam że pertraktacje  w tej spra 
wie są już tak daleko posunięte, że 
związek przemysłowców samochodo­
wych w Niemczech przeprowadził już 
podział pierwszej partji samochodów', 
oraz motocykli, które będą  sprow adza­
ne do Polski. W  tranzakcji tej Opel 
ma partycypować -w 30 proc., Adler  w 
15 proc., a reszta —  kilka mniejszych

fabryk. Pierwsza partja  ma obejmować 
około tysiąca sam ochodów , oraz 750 
m otocykli. Z samochodów mają być 
importowane zarówno sam ochody oso­
bowe  o średnim litraża i średniej wiel­
kości, a więc samochody nadające się 
do trudnych waruuków drogowych w 
Poisce jak  i sam ochody ciężarowe, ale 
tylko o więKszym tonnażu (powyżej '3 
tonn nośności).

W praw dzie  pertraktacje  o sprowa­
dzenie tej stosunkowo znacznej partji 
samochodów i motocykli niemieckich 
są już daleko posunięte, tem nie 
mniej jednak  trudno jest  przewidzieć, 
kiedy one będą definitywnie zakończo­
ne.

znaczyła dna zawodników^ i\inimflm 
czasu utrzymania się w priwietrzu 30 1 
minut. W arunki atmosferyczne lotu by­
ły dziś trudne. Wykonywasno dziś loty 

ii termiczne, tzn. polegające na wykorzy 
staniu p rądów  wznoszących. Z powodu 
braków wiatrów, nie można było dziś 
dokonywać lotów na zboczu, mimo, że 
teren Ustjanowej jest dla tego rodzaju 
lotów szczególnie predysiynowany.

W  zawodach, które potrwają  do 6 
października br. bierze udział około 
30 zawodników, najlepszych pilotów 
szybowcowych z całej Polski.

Równocześnie z zawodami odbył 
się po raz pierwszy w  Polsce zlot mo­
delarzy szybowcowych L O PP, który w  
liczbie 170 osób  przybyli do U s t a n o ­
wej wraz ze swym: modelami.

Amerykańskie biuro 
kontroli broni

W A SZY N G TO N  22. 9. (P A T ) Jłę* 
partam ent s tanu podaje do wiadomość, 
iż w ramach ustawy o neutralności zo­
stało utworzone biuro kontroli broni i 
amunicji. Biuro to —  jak  podkreśla 
departam ent st„nu —  n;e zostało u- 
tworzone pod wpływenr sytuacji euro­
pejskiej. Na czele biura stanął długo­
letni referent sp raw  rozbrojeniowych 
Green.

Sowiecki rekord balonowy
M OSKW A 22. 9. (P A T )  Lotnicy so 

wiecy Ż y k o w iT ro p in  ustanowili rekord 
światowy iotu balonem ’ia czas, lecąc 
z Moskwy do Karakstanu. P ozostaw ali 
on w pow ietrzu  91 godzin  35 m inut 
Objętość balonu wynosiła 2.200 mtr. 
sześć.

Katastrofalna burza 
w Brazyiji

RIO DE JANEIRO 22. 9. (PAT)
N ad południową częścią Brazyiji prze­
szła niezwykle s i ln a . burzą, w czasie 
której zginęło 5  osób.

Straty  materjalne, wyrządzone przez 
huragan , są znaczne.

K ie d y będą za sto so w a n e  sankcje karne?

Możliwość włoskich kontrpropozycji
PARYŻ 22. 9. (P A T )  Zdaniem 

„Le M atin“ z przemówienia Lavala na 
posiedzeniu rady ministrów, wynikało 
jasno, że spraw a ewentualnego zasto -  
w ania sankcyj zosta łaby wniesiona  
przed  forum  Ligi, dopiero w  ra n ę  roz­
poczęcia kroków  nieprzyjacielskich  
F rancuska rada ministrów nie uważała 
za wskazane —  pisze dziennik —  dy­
skutować sprawy ewentualnych sank­
cyj przed stwierdzeniem, jaki obrót 
przybierze rozwój konfliktu. Jest więc 
rrzedw czesnem  czynić jakieko lw iek  
przew idyw ania, co Jo  d ecyzyj, ja k i? 
będą pow zięte w przyszłym  tygodniu.

Dziennik uważa, że przed ostatecz- 
nem zakończeniem rokowań, rozpoczę­
tych dla załatwienia tej sprawy na 
p ł a s zc zy źn i e  międzynarodowej, należy 
wysłuchać jeszcze ewentualnych no­

wych kontrpropozycyj włoskich. Od- 
m owna odpowiedź Mussoliniego nic 
wyklucza bowiem możliwości takich 
kontrpropozycyj.

ADDIS-ABEBA, 22. 9. (PAT) Dzien­
nik „Atbiva Kober" (Gwiazda Poranna)

pisze, że Abisynja nie poniży się wobec 
Włoch. Po wyczerpaniu wszystkich mo­
żliwości pokojowego załatwienia _ zatar­
g i — pisze dziennik —  naród abisyński, 
miłujący pokój i szanujący swe zobo­
wiązania, chwyci za broń, ażeby bronić 
swej niepodległości pzred zaborcą.

SZANGHAJ, 22. S. (PAT). W  tutej­
szych dobrze poinformowanych kotach 
brytyjskich panuje przekonanie, że obec­
ny spokój na Dalekim Wschodzie po­
zwoli Anglji liczne jednostki swej eska­
dry, stacjonowanej w Chinach, użyć 
w razie potizeby w Europie.

PARYŻ, 22. 9. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Londynu, iż za kilka dni 
wszystkie angielskie okręty wojenne

z wyjątkiem dwóch krążowników i kil­
ku okrętów potrzebnych na terytorial­
nych wodach w>sp brytyjskich, odpłyną 
na morze śróoziemne, lub na wody bez­
pośrednio z niem sąsiadujące.

W kołach politycznych .zadają sobie 
pytanie, czy wobec oddania Cych sił na 
usługi Ligi, rząd włoski nie uzna za 
wskazane pod jąć ' dyskusji, celem poko­
jowego zlikwidowania zatargu.
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O b ra zk i z  Abisynji

Gorączkowy ruch w  Addis -  Abeba
Jeden z dziennikarzy przebywają, 

ćych obecnie v r Addis -  Abeba opisuje 
barwnie nastroje ramujące w  tej chwili 
v- stolicy Abisynji:

W  mieście panuje  gorączkow y ruch 
ł gw ar. Na ulicach pełno w ojska; obok 
języka krajowców słyszy się cokrok 
niemal języki francuski, angielski i nie­
m iecki.

Niemniejszy ruvh w pałacu cesar­
skim. Bo właśnie w yjeżd ża  z  pałacu  
cesarzowa, k tóra przez cały czas dzia­
łań wojennych mieszkać będzie w ma- 
łem miasteczku B ichoftou , ukryłem w 
cieniu potężnych gór.

W  pobliżu poselsiw zagranicznych 
uwijają się setki czarnych robotników 
B udują  oni na gwałt potężne schrony  
podziem ne, na pomieszczenie aktów i 
personelu obcych poselstw. I chwalą 
sobie bardzo  tę pracę, da jącą  im ba  
jeczne zarobki, o jakich im się nigdy 
nie śniło.

W  stolicy p rzebyw a obecnie około 
3000 cudzoziem ców , —  w  tem kilku­
dziesięciu dziennikarzy. Ci ostatni zo. 
s tali uprzedzeni zgóry, że nie będą mo 
gli udać się na linję frontu w  razie roz­
poczęcia kroków wojennych, gdyż wła­
dze wojskowe nie mog; im gw aran to ­
wać bezpieczeństwa życia.

A zresztą, —  nie mieliby naw et moż 
ności przesyłania swych sprawozdań, 
—  skoro walki, w ecie  ułożonego planu, 
toczyć się będą 

przew ażn ie  w dżunglach, gdzie  a -  
taki gazow e i bom bow e nie m ogą  
spraw ić żadnych  znaczn ie jszych  

szkód .
Największy kłopot sprawia rzą­

dowi
brak broni i am unicji.

P odoono  ogółem dysponuje Abi­
synia zaledwie 

500 tysiącam i karabinów  i 125  
m iljonam i naboi, 

oraz 200 karabinam i maszyni/wemi, z 
których każdy m a tylko 10 tysięcy na- 
boi.

W edle ogólnego mniemania jednak, 
z chwilą form alnego wybuchu wojny, 

A ng lja  ze zw o li na  do w ó z broni i 
atnunicji do A bisyn ji.

D otychczas nie ogłoszono jeszcze 
)góinej mobilizacji, —  natom iast w  po 

szczególnych prowincjach przeprow a­
dza się już częściowo mobilizację, jak  
np. w  Harrarze.

Uchylającym się od stawiennictwa 
grozi najhaniebniejsza kara : każdy u-

Wielka premjera radjowa
Rękopis oryginalnego słuchowiska

pióra autorki tej miary co 7ofja  N ał­
kowska —  to zdobycz dla Polskiego 
Radja, której pozazdrościć może ra- 
d jofonja każdego kraju.

Radjowy T ea tr  W yobraźni, który 
w  bieżący sezonie nadał już oryginalne 
słuchowisko pisarza lwowskiego An­
drzeja • Rybickiego, —  październiku 
wystąpi z nową premjerą. Zapewne 
słuchacze radja, a z nimi cały świat 
literacki, będą ciekawi jak  autorka 
„C houcas", „Niedobrej Miłości" i
..Dnia jego ooc.T-otu" radzić sobie bę­
dzie na zupełnie nowym terenie pisar­
skim.

„Noce T eresy",  które są pierwszym 
słuchowiskiem radjowem Zofji N ał­
kowskiej, noszą nietylko v/yraźne pięt- 
no subtelnego pióra Nałkowskiej, lecz 
dowodzą znakomitej intuicji w  wyczu­
waniu praw  mikrofonu.

Polskie Radjo przywiązuje wielką 
wagę do tego, aby reperfura Teatru 
W yobraźni zasiiany był stale oryginal- 
nemi słuchowiskami p isarzy polskich. 
T o  też tem ciekawsze będą głosy ra ­
diosłuchaczy po tej premjerze.

„Noce Teresy" naciane zostaną na 
wszystkie stacje Polskiego Radja w 
pierwszy czw artek  października tj. dn. 
3. 10. o godz. 21,00 w pierwszorzęd­
nej obsadzie  dt*orskiejj

chylający się od służby wojsKOwej 
mężczyzna będzie 

oprow adzany po m ieście, p rzy ­
brany w sukn ie  kobiece, a  następ­

nie pow ieszony.
W śród ludności panuje nastrój zde­

cydowanie wojowniczy. Coraz częściej 
słyszy się słowo: Adua, owa pamiętna

miejscowość, gdzie Włosi już raz po­
nieśli ciężką klęską, a którą obecnie 
postanowili zdobyć nanowo.

Adua sta ła  się „parole de g uerte" , 
dla obu przeciwników: rząd abisyński 
oświadcza kategorycznie, że —  gdyby 
nawet W iochom udało się przejściowo 
zająć to miasto, —  cały naród walczyć

będzie do upadłego, by  je odzyskać z 
powrotem. N arazie  Adua robi wrażenie 
m iasta  w ym artego, —  wobec za rzą­
dzonej przez władze ewakuacji.

Co się tyczy taktyki wojennej, to 
Abisytija zam ierza ograniczyć się do 
defenzywy, u trudniając  jedynie wszel- 
kiemi sposobami pochód wojsk włos­
kich w głąb kraju. Będzie to więc ty­
powa

w ojna  gerylasow a, 
w której Abisyńczycy celują, a w  któ­
rej będą mieć potężnego sprzymie- 
rzenca w samej przyrodzie, klimacie i 
topografji swego kraju.

Pamięć zasłużonego publicysty
Są ludz^, którzy już za życia zostają 

w pełni ocenieni i —  docenieni, może 
nawet nieraz ponad miarę własnej zasłu­
gi i rzeczywistej wartości Mówi się o nich 
że mieli szczęście, że potrafili wyzyskać 
konjunKturę i zjednać sobie uznanie bliź­
nich, skoro już tu na ziemi odebiali za­
płatę swoją",

I są inni, nie mniej, ale bodaj więcej, 
rzetelniej zasłużeni, których pożytek i 
trud szary, cichy, bezinteresowny czci się 
dopiero po śmierci. Trzeba widocznie, 
aby znikli z przed oczu żyjących, bo wte­
dy jakoś pełniej, jaśniej na tle pozosta­
łych pracowników rysuje się ich pochy- 
tona dawniej nad warsztatem pracy syl­
weta i lepiej dostrzega się lukę, jaka ze 
zniknięciem tej sylwety powstała. Trzeba 
niektórym, zbyt skromnym i nie umieją­
cym się reklamować jednostkom usunąć 
się na zawsze z w :downi doczesności, 
by przynajmniej najbliżsi świadkowie ich 
poczynań zadumali się w kornym po­
dziwie nad mozołem i wysiłkiem, jaki 
znaczył drogę życiową owych wytrwa- 
łycn wędrowców ku biamom wieczności.

Zmarły w lutym br. tragicznie, bo 
w niezwykłych okolicznościach pożaru 
własnego mieszkania, śp. ks. prałat dr. 
Aleksander Pechnik, należał do osobisto­
ści, o których nigdy nie było głośno już 
nietylko śród szerszego ogółu, ale na­
wet na węższym terenie jego zawodo­
wych obowiązków i nadobowiązkowych

czynności. Nie zrobił karjery, an: nie wy­
bił się na czoło, bo nie chciał i nie umiał 
siebie reklamować i zalecać, gardził k a r­
ierowiczami i wolał zwykry posterunek 
pedagogiczny, czy później na emerytu­
rze publicystyczny, niż wygouną. syne­
kurę, lub beztroskie wczasy wysłużone­
go zresztą odpoczynku. Poprzestawał na 
małem i zawstydzał innych pokorą.

Leży właśnie przea nami niewielka 
broszura: „X. Aleksander Pechnik, wspo­
mnienia o jego życiu 1 dziełach". Zebrał 
i opracował X. dr. Piotr Stach (Lwów 
1935, nakładem T ow. „Biblioteka Reli­
gijna", str. 134)? Są to przedrukowane 
z „Gazety Kościelnej", którą zmarły przez 
26 lat kierował, artykuły c nim, uzupeł­
nione bibljografją jego pism. Zabierają tu 
głos jego przyjaciele, koledzy zawodowi 
i uczniowie.

Piękny to objaw pietyzmu, najwłaś­
ciwsza forma uczczenia pamięci zacnego 
i uczonego kapłana-nauczyciela i kapta- 
r.a-publicysty. Z kart broszury wstaje ku 
nam i wychyla się postać męża kryszta­
łowego charakteru i chrześcijańskiego 
zaparcia się siebie, jednego z tych rzad­
kich między inteligencją ludzi, u których 
wiedza szła w parze już nietylko z wia­
rą, ale —  o co najtrudniej — z cnotą.

Kiedy się patrzy na całokształt życio­
wego dorobku ks. Pechnika od zarania 
jego działalności nauczycielskiej, kiedy 
jako młody germanista stawiał pierwsze

3  ■?-
Prostym sztychem

Sam na sam automatem
Licno, które  —  ja k  się na sw e j skó ­

rze przekonałem  —  rzeczyw iście  nie 
śpi, skusiło mię w sobotę w ieczorem  
w stąpić na chwilę do Foady ego.

Ładna to była  „chwila"...
Foady na m oje n ieszczęście urzą­

dza ł u siebie in tym ne przyjęcie d la  k il­
ku  scep tykó w  z  naszej, dziennikarskiej 
branży. B y t tam  także  pew ien dyrek­
tor drukarni i to m ię zgubiło ...

Jak, gdzie,, co i k iedy  —  to są de­
tale, na które spuszczam  zasłonę  
D ość , że  w kiepskim  hum orze, ale za  
to z  kacenjam ercm  p ierw szej klasy  
przyszed łem  wcale późno w niedzielę  
do redakcji...

—  Kiki, d a jesz coś do num eru?, 
spytano mię na progu.

—  D aję odparłem  dla pozbyc ia  się 
nudziarza.

—  A  co?
—  Sm ołę  gorącą.
—  B e z  żartów , da j jakiś fcljetonik, 

za w sze  to ten skrom ny poniedzia łko­
w y num er ożyw i...

—  N um er to m oże o ż y w i ,  ale, że  
m nie u ś m i e r c i  niem a najm niejszych  
w ątpliw ości. C zuję w stręt do pióra, 
fe lje tonćw , n iedzieli i do całego św iata  
w ogóle. A page satanas!

Zm ora  nie ustępowała.
Ł a tw ie j się p o zb yć  kom ornika  niż  

takiego nastaw nika  redakcyjnego. N u ­
d z i i nudzi, że  a ż  człow iek  czuje żal, 
iż  nie m a p o d  ręką bodaj lekkiego ka­
rabinu m aszynow ego. Czarna rozpacz..

—  N apiszę, rzekłem  w końcu tonem  
beznadzie jnej rezygnacji.

U spokoił się i poszed ł do telefonu, 
odprow adzany m ojem  nienaw istnem  
spojrzeniem .

Z ain trygow ali mię jednak jego ja ­
kaś niepew na mina i ta k ie ż  ruchy.

—  Cóż ty  sie tak na telefon gap isz  
ja kb y  to by ł conajm niej fo te l elek- 
>rvcznv z  S in a  - Sina

—  A utom at przecież, rzek ł n iem al 
z  nabozeństw eni.

—  N o  to z  tego? U gryzie  cię, czy  
ju k i djabeł?

—  N ie ugryzie, ale za w sze  to —  
u w ażasz  —  p ierw szy  raz. Trochę nie­
sw o je ...

Podniósł wt eszcie stuchaw kę tak  o- 
strożn ie  ja kb y  to był grzechotn ik , 
p rzy ło ży ł do ucha i pocza t m anipulo­
wać palcem  koło tarczy.

R az, dwa, trzy , cztery, pięć...
Z robił zd ziw ioną  minę.
—  N ie  łączy, rzek ł tonem  K olum ba  

odkryw ającego Am erykę.
—  A czekałeś na sygna ł autom atu, 

że  je s t g o tow  do łączenia?
—  N ie...
—  N o to k ładźże , barania głow o, 

słuchaw kę na w ide łk i i łącz się jeszcze  
raz.

O brzucił mię mało p rzy ja znem  sp o j­
rzeniem , sięgnął łapą za  słuchaw kę i 
znow u  zaczą ł wiercić d ziury  w tarczy.

R a z, dw a, trzy, cztery ...
L iczyłem  uw ażnie.
—  C óż u licha, ob u rzy ł się m ój 

prześladow ca, zn o w u  nie łączy!
—  P ew nie, odparłem , ja k  k to ś  

s z e ś ć  razy  zam iast pięć kręci kó ł­
kiem ...

O debrałem  słuchaw kę ciem nem u ty ­
pow i, ja k  hucuł nie um iejącem u się 
obchodzić z  na jnow szem i zd o b ycza m i  
cyw ilizacji i po łączyłem  go wreszcie, 
pow odow any uczuciem  litości.

U dobruchany, nie om ieszka ł jednak  
opuszcza jąc redakcję upew nić się:

—  Ale napew no nap iszesz?
—  N apew no ; napew no
•—  A o czem ?
—  O tobie, B oża  pom yłko'.
—  E , ciebie się za w sze  ża rty  tr zy ­

mają.
M iał racje.

K IK !

kroki , w Krakowie na niwie wychowaw­
czej, aż do zmierzchu, kiedy słabnąca, 
wysuszona dłoń 30-letniegc starca led­
wie pióro utrzymać mogła, a nadwerę­
żone uczy odmawiały przy brewjarzu po­
słuszeństwa, — podziw zbiera nad cierp­
liwą, iście mrówczą skrzętnością, z jaką 
ś p. Pechnik znoił się i trudził, dnia je­
dnego nie marnując.

Tym, co gc znali osobiście i stykali 
się z nim w ostatnicn latach jego nie- 
znużonego żywota, wydawał się może 
czasem dziwakiem, kiedy indziej dziad­
kiem kościanym, nie podążającym za 
wankiem tempem współczesności powo­
jennej. Wrażenie to było jeanak po­
wierzchowne i w części jeno słuszne, 
ó w  bowiem wyprostowany przy pulpicie 
i zwykle stojąco piszący starzec w wy 
tartej, zaniedbanej sutannie, do końcj 
niemal kształcił się i czytał, ciągle w sło­
wie druKOwanem szperając i na nowe je 
przetrawiając.

Trawił go zawsze błogosławiony głód 
książki i pisma. Ślęczał od rana nad p a -  
pierania i mgay mu dość tej „bibuły"nid 
było. Można bez przesady powiedzieć, że 
czyłał me za dwóch, ale za dziesięciu 
obojętnych, wymykających się od lektu­
ry. A pisał przytem tyle, jakby w  poje­
dynkę chciał przysłowiowy między kle­
rem polskim „pióriwstręt" przełamać.

Jakoż i zostawił po sobie spuściznę 
drukowaną więcej niż pokaźną; 23 dzieła 
i bioszury oddzielnie wydane, przeszło 
420 artykułów, 1928 recenzyj (!) w sa­
mej „Gazecie Kościelnej" i 354 w innych 
czasopismach, wreszcie 56 nekrologów.

Cyfry mówiące wiele. A trzeba pa­
miętać, że ks. Pechnik do 53 roku życia 
uczył w gimnazjum po kilkanaście godzin 
tygodniowo, pTacował w stowarzysze­
niach i pomagał dorywczo w duszpaster­
z a c h  i pomagał dorywczo w duszpa­
sterstwie. I jeszcze znajdował czas na 
tak obfitą lekturę i tak obfite pisanie i 
redagowanie

Sumienności jego próbkę daje fakt, 
że w zgrzybiałej starości jeszcze sięgai 
staie po oryginały powieści ocenianych, 
nie ułatwiając sobie czynności recenzor- 
skich tłumaczeniami, do których żywił 
jakąś nieprzezwyciężoną nieufność.

Urodzony apologeta, wyrobił w sobie 
jakąś szlachetną pasję „defensora fidei", 
Na wszystkie objawy lite-ackie patrzył 
pod kątem relig ijn^m cram ym . Żywy in­
teres dla „humaniorów" cechował go do 
końca.

Duchowieństwu przekazał wzót publi­
cysty katolickiego, niezmordowanego o- 
brońcy Kościoła na arenie piśmienniczej. 
Niech pamięć o nim nie zaginiet

CZESŁAW LECHICKI.

Funkcjonariusze skarbowi 
a licytacje

Minister Skarbu w.ydał w  dniu 7 
września  br. okólnik, który przypomina 
że obowiązujące przepisy o egzekucyj- 
nem postępowaniu władz skarbowych 
zabran ia ją  brania  udziału w  prze targu  
licytacyjnym organowi egzekucyjnemu, 
prow adzącem u licytację oraz organow i 
bezpieczeństwa obecnemu w  charakte­
rze urzędowym. Minister skarbu zaka­
zuje obecnie wszystkim funkcjonarju- 
szom (urzędnikom i niższym funkcjo- 
narjuszom  Izb Skarbowych i podle­
głych im urzędów) brania  udziału w 
charakterze nabywców zarówno bez­
pośrednio, jak  i przez inne osoby w 
licytacjach przeprow adzanych z ramie­
nia władz skarbowych. Zakaz ten do­
tyczy również nabywania z wolnej rę­
ki sprzedawanych w postępowaniu e- 
gzekucyinem przpdmiotów
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Fe zwycięstwie
w  zaw odach o puhar Gordon-Bennetta

Było to źrzydzieacie. lat temu, w 
ji/0 5  roku, kiedy amerykański w ydaw ­
ca Gordon - B ennełi ufundował nagro 
dę przechodnią swego imienia dla zwy­
cięzcy zawodów balonowych. W arunki 
zawodów ‘były proste :  -zwycięża ten, 
kto wyładuje najdalej (licząc w linji 
proste j)  od miejsca startu. Regulamin 
ten nie zmienił się właściwie do dziś.
I w ten sposób, zgórą ćwierć wieku, 
co rok —  z wyjątkiem okresu wojny 
światowej —  zrywa się ze startu rój 
różnobarwnych, olbrzymich kul jedw ab 
nych, unosząc z wiatrem w przestwo­
rza co najpierwszych. najznakomit­
szych aeronautów państw, przodują- 
:ych w lotnictwie baionowem.

Ludzie latają balonem od półtcra 
wieku. Mimo to jednak, lot balonowy 
nie zmienił się od tego czasu niemal 
zupełnie —  bo i nie zmieniły się siły 
żywiołu, pędzącego balon w przestwo­
rzach. O ile bowiem, doskonaląc się z 
z roku na rok, pilot samolotu wie, 
dokąd  leci i ma możność całkowitego 
opanowania  atmosfery —  o tyle balon 
wciąż pozostaje zdany na łaskę i nie­
łaskę w iatrów  i pogody. Jak  włóczęga 
powietrzny, szybuje zawieszony w bez­
miarach przestrzeni, nie będąc w sta­
nie przeciwstawić się sile żywiołu. To 
stwai za dla lotnika niebezpieczeństw o
—  ale to też stanowi i urok  takiego 
lotu. jakże to inny je s t  lot balonem, 
płynącym wśród zupełnej c iszy  wyso­
ko nad ziemią, z której dolatują do 
gondoli jeno odgłosy dalekiego życia
—  od pełnego w arkotu  i huku silnika 
szybowania płatowca.

Lecz tak, beztrosko i pogodnie wy­
g ląda  jedynie turystyczny lot balonu.
W  zawodach bowiem musi pilot balo­
nowy wydobyć z siebie wszeitcie siły  
i um iejętności, by w ia try  zwyciężyć, na­
giąć je  do swej woli. Wielka wiedza 
nawigacyjna, doświadczenie Ietniize i 
szybkość docyzji —  to walory, które 
stanowią wówczas o  zwycięstwie. A jak  
trudno je zdobyć —  świadczy długa  
listu ofiar  zawodow Gordon Bennetta.

Pierwsze zawody odbyły się we 
Francji w  roku 1906. Z ogrodów Tuil 
leries w Paryżu  w ystartowało  16 bało 
nów —  żegnanych przez olbrzymi, 
dwudziestotysięczny tłum widzów Zwy 
ciężył Amerykanin Lahm , przebywając 
kanał La M anche i lądując w  Anglji, 
po przebyciu 647 kim. Ale w  rok już 
potem, w  zawodach na terenie Amery­
ki, Niemiec Ersblóh  przeleciał 1400 
kim. Potem puhar przechodzi w  ręce 
Szwajcarii:  Schack i M essner, s ta r tu ­
jąc z Berlina, ponad rn. rzem Północ- 
nem lecą aż na północ Oceanu Atlan­
tyckiego, skąd  zaw racają  na południe 
i po 73 godzinach lotu lądują na fjor­
dach Norwegj i.

W  tych samych zawodach wydarzy- 
M się pierwsza katastrofą , 1
spada pod Berlinem balon amerykań­
ski, cztery inne balony spada ją  na fa­
le morskie. W  późniejszych - iw o d ach  
zwyciężają kolejno Stany Zjednoczone, 
Niemcy i F ran J a  ( f i i& im e  na balonie 
-P iccard ie“ ) ,  która ustanawia wspa- 
niały rekord* ze Sztutgardu az pod 
Moskwę -  2191 k m . - w  46 godzin.
Vv 1913 roku na pierwszem miejscu 
staje znów Amerykanin.

Po  wojnie, w 1920 roku, Ameryka 
Uznawia zawody i wówczas to zwy 
ci?ża poraź pierwszy Belg D ęm u yer .
W  następnym roku odbiera mu pu ar 
Szwajcarja, wskutek tego, że z balo­
nem belgijskim ulatuje przyczepiony 
kurczowo do liny żołnierz; ten niespo­
dziewany balast nic daje osiągnąć pe­
wnego niemal zwycięstwa. Lecz i zwy- 
,Ci?ski „Zurich" miał przygodę, opada­
jąc na wzburzone morze, przypędzony 
następnie na szczęście, do ładu. Lecz 

'-■>ku 1922 D em uyter  zwycięża znow

To samo w r. 1923 —  w tym jednak 
roku płoną na zawodach, zaskoczone 
burzą cztery balony, a pięciu pilotów 
ginie bohaterską śmiercią lotników. 
Wreszcie w roku 1924 znów zwycięski 
D em uyter  zatrzymuje puhar Gordon- 
Bennetta (jx> trzykrotnem zwycięs­
twie) na stałe dla B elgji. Jednak Aeró 
klub belgijski funduje now y  puhar, któ 
ry wkrótce potem, po trzykrotnem zwy 
cięstwie, zdobywają dla siebie Amery­
kanie, ofiarowując wzamian now y  pu- 
har. Zresztą Stanom Zjednoczonym* 
przypadły w udziale aż dwa puhary  —  
fundują  więc trzeci, i o ten właśnie 
t r w a . od roku 1933 zacięta walka, za ­
kończona zw ycięstw em  P olaków .

W  roku 1933 po wystartowaniu z 
Chicago, kp t. H ynek  i por. B u rzyń sk i  
na Balonie „Kościuszko", lądują  aż w 
Kanadzie, pzeleciawszy 1361 kim. w 
39 godzin 32 minuty i zdrobywają w 
ten sposób nagrodę. A w następnym 
1934 roku, na tym samym balonie kp t, 
H ynek z  por. P om askim  przelatuje z 
W arszaw y do Sowietów 1333 j p5j ]{rn 
w 44 godziny 48 minut. Drugi raz więc 
puhar Gordon -  Bennetta dostał się w 
ręce polskie.

W  bieżącj-m roku Polacy wystarto­
wali m  3 balonach „Kościuszko" __
(Hynek i Pom aski) ,  „Polonia II"  __  
(Burzyński i W ysocki) i „W arszaw a

~7 Janusz i W aw szczak) .
P ierw sze miejsce za jęli kpt. B u - 

rzyn sk i i por. W ysocki, k tórzy przele­
cieli około <600 km., lądując kolo S ta ­
lingradu, zdobyw ając  puhar G ordon- 
B ennetta  po ra z trzeci, na własność. 
Lot ich był rekordowym (dla balonów

o  pojemności 2.200 m3) i utrzymali się 
w powietrzu pizez 58 godzin 53 minu­
ty, czyli o 6 godzin 53 min. dłużej od 
międzynarodowego rekordu, który zo­
stał ustalony w roku 1933 przez Ame­
rykanów, a rekord odległości został 
przez nich pobity o  około 100 km.

Zwycięstwo tegorocznie nie było 
łatwe. Do zawodów stanęli najlepsi 
piloci balonów świata, że wspomnimy 
choćby tylko słynnych von Tijena. Cor- 
mier i zamsze grożącego „starego 
lwa pow iedzą" ,  D em uytera. Było więc 
z kim walczyć.

HAZF.NISTKI JUGOSŁOWIAŃSKIE
Po czwartkowym meczu w Poznaniu 

opuściły Polskę udając się do swego 
kraju. W okresie 2-tygodniowego tour­
ne po Polsce Jugosławianki rozegrały 
7 spotkań, z których 5 wygrały, raz 
przegrały w Łodzi i raz zremisowały 
również w Łodzi. Ogólny stosunek bra­
mek brzmi 43:15 na korzyść hazenisiek 
Jugosławji.

Najlepsza w  Polsce po Walasiewi- 
czównej sprinterka Książkiewiczówna 
przeniosła się na stałe do Warszawy, o- 
gałszajac przystąpienie do Warszawian­
ki.

Skład Polski
wacją. Ustalono

BOKS
na mecz z Czechoslo
następujący skład na 

mecz o puhar śr. Europy z Czechosło­
wacją (według kolejności w ag):  Rot- 
holc, Krzemiński, Polus, Kajnar, Misiu- 
Rezerwowi: Sobkowski, j a rząbek, Na- 
rewicz, Chmielewski, Szymura, Piłat. — 
tuszczyk, Sipiński, Lelewski, Majchrzyc 
ki, Dorola, Choma.

Węgry prowadzę 2:1 z Polskę
KATOWICE, 22. 9. W  sobotę, w dru­

gim dniu meczu tenisowego Polska — 
Węgry w Katowicach, odbyła się gra 
podwójna. Polacy wystąpili w składzie 
H eb d a  — TariOwski. Przeciwnikami ich 
byli Szigettl i Ferenczy. Zgodnie z prze­
widywaniami zwyciężyła para węgier­
ska, ale po ciężkiej 5-setowej walce 6:0, 
8:10, 7:9, 6=1, 6:4.

Para Hebda — Tarlowski graia bar­
dzo dobrze, ale jako singliści. Jako para 
nie byli zbyt zgrani. Z Węgrów najlep­
szy był Szigetti. Ferenczy, jakkolwiek 
gorszy od swego partnera, zdobywał je­
dnak ounkty przy siatce. Po trzecim se­
cie zdawało się, że spotkanie zakończy 
się sensacją, w postaci zwycięstwa na­
szego doubla. W  czwartym secie na­
stąpiło jednak załamanie Polaków i mi­
nio równej gry w ostatnim secie, spot­
kanie wygrali Węgrzy. Mimo wszystko 
wynik ten jest pewnego rodzaju sensa­
cja. Spodziewano się bowiem łatwego i 
wysokiego zwycięstwa Węgrów, zwłasz-

n j i h u n m Ł y  l e s z c z k o w s k i e
-n a  U b r a n ia ,  P ł a s z c z a ,  K o s t ju m y ,  L o d e a y ,r

K O C E , PLEDY, DERKI, KURTKI, B I W D Y P O D R óZn E
.Skład Fa b ryczn y I i  SI

L e s z c z k ó w "
Lwów, K O P E R N IK A  4

Obóz szybowcou/y na Jungfraufoch
BERN 22. 9. Zakończ)*! się między­

narodowy obóz szybowcowy na Jung- 
fraujoch. Klasyfikacja w poszczegól­
nych konkursach obozowych przedsta­
wia się następująco:

Konkurs wysokości lotu. 1) Ditt- 
mar (Niemcy) —  1.066 mtr. 2) Cum- 
port (Austrja) —  1.006 mtr., 3) Udet

(Niemcy) —  696 mtr.
Konkurs lotu na odległość: 1) Hof­

man (ftiemcy) —  108 kim. 2) Rie- 
del (Niemcy), 3) Baroni (Szw ajca­
r a ) .

Konkurs długotrwałości lotu: 1)
G um pert (Austrja) —  4 godz. 48 
minut, 2 ) Stanojevic (Jugosławja).

OD ADMINISTRACJI Nowi abonenci otrzymają bezpłatnie 
początek drukującej się w „Kurjerze" 
sensacyjnej powieści Józefa Bieniasza

„GJ puszczy nad JaluMium'
DO NARCIARZY POGONI!

Komisja Turystycz.ua P. Z. N. w zwią­
zku z wydaniem kalendarza narciarskie­
go na 1935/36. układa nową listę prze- 
downików,' upraw nionych du protokoło­
wania „Odznaki Górskiej".

Sekcja Narciarska L. K. S. „Pogoń" 
wzywa swych członków do złożenia kan­
dydatur n.a przodowników „Odznaki 
Górskiej".

Warunki: dobra umiejętność jazdy,
znajomość przynajmniej pewnej partji 
Karpat względnie Tatr, chęć czynnej 
współpracy w propagandzie „Odznaki 
Górskiej".

Zgłoszenia przyjmuje kierownik Sek­
cji Narciarskiej p. por. Miś Bartłomiej 
w dniu 24 b. m. o godz. 18—20, w sekre- 
tarjacic w godz. urzędowych.

O TYCZCE 4.02 m
PRAGA, 22. 9. Dr, Koreys  u s t anowi ł  

nowy  r eko rd  Czcchos iowaci ;  w skoku o 
tyczce wyn ik iem 402 cm

d w a  MECZE REPREZENTACJI fcJIĘ- 
MIEC W SZCZYPIÓRNIAKU W POLSCE

Niemiecka reprezentacja w szczypiór- 
maku rozegra wkrótce dwa mecze w Pol­
sce, a 'mianowicie: 28 bm. odbędzie się 
'mecz Niemcy — Kraków w Krakowie,

nazajutrz w Warszawie Niemcv __
Polska.

KULĄ PONAD 16 m
, Estończyk Viiding uzyskał w pchnię­

ciu kulą doskonały wynik 16.06 mtr. Po 
Niemcu V51ke jest to drugi Europejczyk, 
który w tej konkurencji przekroczył 16

TYTUŁ MISTRZA TENISOWEGO 
CZECHOSŁOWACJI

w grze pojedynczej panów zdobył Hecht 
Ator; w finale niespodziewanie pokona! 
Laskę 6:3, 1:6, 6:2, 6:3.

cza, gdy się uwzględni fakt, że naszą 
para była zupełnie niezgrana. a T ar- 
łowski przeszedł ostatnio dłuższą ęho- 
robę.

Poza konkursem Ferenczy rozegra* 
z Bratkiem jednosetową pokazówkę. — 
Zwyciężył Ferenczy 6=4. Polski tenisista 
był wyraźnie stremowany, ale trzymał 
się dzielnie i chociaż Węgier prowadził 
juz 4:0, wyrównał, przegrywając awa 
ostatnie gemy.

Publiczności, jak i w pierwszym dniu, 
kompromitująco mało.

Wyniki turnieju S k ó d e m k o w e g o  
o puhar im. prof. Rudolfa WacVs

Na boisku Cytadeli rozpoczął się 
wczoraj piłkarsk i  turniej siodemkowy, 
przy ud zia le  39 drużyn, (n ie m a l  wszyst­
kich drużyn lwowskich) Turniej wywo­
łał bardzo wielkie zainteresowanie. Me­
czom przyglądała s ię  licznie zebrana 
publiczność, o k la sk u ją c  szczególnie go­
rąco drużyny klas niższych, które wy­
kazały znaKOimhą postawę.

P zebieg spotkań: Rekord T —  Świ­
teź II 1:0 (0:0), Pogoń li —  Strzelec III 
5 :0  (0 :0), Biały Orzeł I — Hasmonea 111 
3:0, (1:0), Świteź I — Rekord II 3:0 
(3:0). Pogoń I — Czarni II DO (0:0) 
TSL I — Ognisko DO (0:0).

0  mistrzostwo Ligi
W ARSZAW IANKA —  POLONJA 2:0

W ARSZAW A 22. 9. Polonia wy­
stąpiła w zmienionym składzie (w  na­
padzie grał Ałaszewski I, a Ciszewski 
v/ pomocy) i w  1 połowie miała lekką 
przewagę. Zwycięstwo W arszawianki 
zasłużone. Bramki uzyskali Stolenwerk 
i Smoczek. Sędziował p. Schneider, wi 
dzów 2 .000 .

C E R A M I K A
Magazyn porcelany i szkła pod kierow­
nictwem A. ONYsKI, Lwów, Halicka 5 
(w podwórzu), poleca po cenach najniż­
szych: słoje we wszystkich gatunkach, 
butle, porcelanę, szkło i naczynia ku­

chenne. 2057

CZARN*—  WK3. ŚMIGŁY (Wilno) 
2:0 ( 1:0)

LWÓW, 22. 9. Półfinałowe spotkanit 
grupy wschodn. o wejście do Ligi. 

POGOŃ — HASMONEA 1:1 (O-Oj 
LWÓW, 22. 9. Zawody towarzyskie.

m is t r z , lig i o k r ę g o w e j
POGOŃ IB  — OGNISKO 5:1 (1:0) 

POGOŃ (Stryj) —  CZUWAJ 2 2 
TRÓJBÓJ LEKKOATLETYCZNY

o 'mistrzostwo Polski zgromadził wczo­
raj we Lwowie zaledwie 3 zawodniczki. 
Zwyciężyła Kwaśniewska (LKS) — 206 
pkt. — Nowy rekord PolskL 

CHÓD NA 50 km, 
o mistrz. Polski został odwołany z  po­
wodu braku zgłoszeń. .

;  I  O  E ’ Z  O  N
y  IE31ESKY

R y c z a ł t  3 - t y g e d a ie w y  z ł .  M A a
W60 ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW 1 9 0  m



i 5t r .  ^ .,KUl?JER*f z dnia 23 września 1933 Nr. 263

W  środę nom inacja se n a to ró w

Szczęśli wcy
WARSZAWA 21. 9- (teł. wł. mg.) 

Główna wygrana Loterji Państwowej w 
wysokości 1 miljon padła w dniu dzi­
siejszym (jak donosimy na stronie 2-ej) 
na numer 163490. Dwie ćwiartki tego  
losu sprzedano w  Poznaniu, dalsze dwie 
ćwiartki w  W arszawie. W  Poznaniu los 
ten nabyły dwie biedne pracownice skle­
powe w  jednej z małych firm poznań­
skich. Każdej ze szczęśliwych posiada­
czek p-zypada po 200-000 zł.

Dalsze ćwiartki sprzedane w War­
szawie, jedną posiadał 35-letni robotnik 
metalowy z Warszawy, drugą handlo­
wiec żydowski w  starszym wieku za­
mieszkały na Nalewkach. Obal zastrze­
gli sobie tajemnicę swoich nazwisk.

Obniżer e ceny barwików
WARSZAWA 21. 9- (teł. wł. mg.) 

W rtal.zacji dotychczasowej polityki 
cen, soółka akcyjna Przemysł Chemicz­
ny „Boruta" obniżył z dniem 1 bm. 
cenę barwików krajowych dla przemy­
słu włókienniczego o 10 proc. na pod­
stawie orzeczenia Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu. Obniżka ta świadczy nie­
wątpliwie o  dalszem . usamodzielnieniu 
się krajowego przemysłu barwików i 
przystosowaniu do potrzeb głównego 
odbiorcy, jakim jest przemysł włókien­
niczy.

WARSZAWA 21. 9. (teł. wł. mg.) 
Poza faktem oficjalnego ogłoszenia w  
w dniu wczorajszym wyniku wyborów  
Jo sejmu i Senatu, żadne nowe akty 
państwowe w  najbliższym czasie nie są 
oczekiwane W przyszłym tygodniu zaś 
najpóźniej do piątku 27 bm., a możli­
wie juz w nadchodzącą środę, oczeki­
wać należy ogłoszenia 32 nazwisk se ­
natorów, Których powołał Prezydent 
Rzczplitej. Nadto najpóźniej w  najbliż­
szy poniedziałek, koła polityczne ocze­
kują zarządzenia Prezydenta Rzczplitej 
o zwołaniu Sejmu śląskiego.

WARSZAWA 21. 9. (tel. wL mg.) 
Prace Ministerstwa Skarbu nad termi­
narzem budżetowym na rok 1936/37 są 
już aaleko posunięte. Ostateczna jed­
nak decyzja co do w ysokośJ budżetów  
poszczególnych ministerstw, oraz glo­
balnej sumy preliminarza była chwilowo 
odroczona z powodu wyborów.

Koaobno istnieje zamiar zastąpienia 
dotychczasowego układu budżetu przez 
inny, więcej elastyczny. W edług pogło­
sek, deficyt w  nowym preliminarzu miał 
być zredukowany do 50 mfljonów zło­
tych. jak wiaaomo, ooecny budżet na

Wyjazd Ministra 
Komunikacji

WARSZAWA 21. 9- (tel. wł. mg.) 
Minister Komunikacji Butkiewicz w y­
jechał w  dniu- 21 om. do Ustjancwej na 
otwarcie zawodów szybowcowych. Z 
Ustjanowej min. Butkiewicz uda się na 
inspekcję dróg w  województwie lwow­
ski em i stamsławowr.kiem.

Dokoła następcy 
prez. Zielińskiego

WARSZAWA 21. 9. (tel. wł- mg.) 
Gd dwu dni bawi w  Warszawie proku­
rator lwowskiego Sądu Apelacyjnego p. 
dr. Stanisław Dębicki. Pobyt jego wią­
żą kola sądowe z nominacją prezesa Są­
du Apelacyjnego we Lwowie.

' Równocześnie rozeszły się pogłoski, 
że prokurato-em S. A. we Lwowie zo- 
stahie obecny prokurator lwowskiego 
Sądu Okręgowego dr. Józef Cnirowski. 
W obec t ig o  opróżni się również stano­
wisko prokuratora S. O. na które wy­
mieniany jest między innemi wiceproku­
rator dr. Prachtel Morawiański-

Wiadomości te zamieszczamy z o -  
Oowiązku dziennikarskiego.

rok 1935/36 zamyka się deficytem w wania deficytu w  nowym preliminarzu 
su.nłe 152 miljony, jednak niewiadomo budżetowym do 50 miljonów niewlado- 
czy suma ta nie będzie w drugiem pół- I mo czy będzie realną, sądząc po budże- 
roczu przekroczona. Sprawa zderuko- | cie tegorocznym.

bti&mcy chcą płacić ■— ale towarami

Traktat handlowy polsko-niemiecki
jest ju ż  p rzy g o to w a n y

WARSZAWA 21- 9. (teł. wł. mg.) 
Z Berlina powróciła już większość człon 
ków delegacji polsniej do rokowań z 
Niemcami dis przedłożenia rządowi pol­
skiemu sprawozdania z przeprowadzo­
nych rozmów.

Poaobno rozmowy o tyle posunęły 
się naprzód, że przygotowane jest już 
zawarcie układu handlowego, oraz u- 
mów regulujących zapłatę należności 
polskich za nasz eksport. W  sferach 
gospodarczych mówią, iż układy te dla 
nas nie przedstawiają żadnej korzyści.

Niemcy rzekomu mają należności za 
przewóz towarów memieckicn przez Po­
morze do Prus Wschodnich płacić to­
warami. Należy zaznaczyć, że obecnie 
juz należności polskie zamrożone w 
Niemczech sięgają 47 miljonów złotych, 
mianowicie 27 miljonów z tytułu tran­
zytu kolejowego między Prusami wsch. 
a Rzeszą, 8 milj. złotych, z tytułu w yko­
nywania umowy kompensacyjnej poi-} 
sko-niemieckief z .  11 października 1934 
r. oraz 12 milj, złotych z różnycn tytu­
łów  należności.

C T  OERSUTET P I E K M I
w Paryżu

pragnąc udostępnić  w szys.lln? kobietom  -w Pol­
sce rac jo n a ln ą  i fndvw idnalną p ielęgnację  tw a­
rzy, służy bezp łatną  poradą  kosm etyczną, pc 
o trzym aniu  wypełnionego poniższego kw estjo- 
n a rju sza :

N u z w i s k o .....................................................
A dres
\^tiek
C zy  przechodziła  P an i pow ażne cho­

roby"? .................................... .....
Skó ra  jasna  c zy  ciem na  . . . .  • 
Sucha, tłusta , czy  norm alna, sKłonna 
do zm a rszczek , lisza jów , piegów , trą-  
dzika , w ągrów , o tw artych  porów ?

(niepotrzebna skreślić)

U w » g i  ..........  ...........................................
Na żądanie wysyłam y rów nież bezpłatne  

prćbi.i zalecanych przez nas, na  mocy danego 
k w estjonarjusza , p reparatów , po p rzesłan iu  bO 
gr. w znaczkach pocztowycn na  rw ro t . p o rta , 
opakowania i innych kosztów.

Jeneralna reprezentacja: Uni.-ersfte da
Beajite „Ćfedib‘‘Waręzawa, Pizojazć 11 OadziaJ 
Porad 5 —G. 1220

W ie lk ie  w ra że n ie  w  ko łach  politycznych

rady
PARYŻ, 21. 9. (P A T ) .  W iadom ość 

o odrzuceniu przez Mussoliniego pro­
pozycji Komitetu 5-ciu w yw ołała  w iel­
kie  w rażenie w kołach politycznych . 
Dzienniki wieczorne przyspieszyły swo­
je pierwsze wydania , podając  na n a ­
czelnych miejscach doniesienia rzym­
skie, zatytułowane: „D ecydujące chw h  
le‘\  „R zy m  odm aw ia“ i t. p.

Agencja Havasa pospieszyła z wy­
daniem uspakaja jącego  komunikatu. W

komunikacie tym, datowanym z Rzy­
mu, Havas pisze:

„A czko lw iek  pow szechnie  było  w ia- 
dom em , iż  odrzucenie p ro p o zycy j K o ­
m itetu  5 -c iu  p rze z  R zym , je s t n ieunik­
nione, n iem niej decyzja  d zis ie jsze j w ło­
sk ie j rady m inistrów  w yw oła ła  duże  
wrażenie. W  dniu  w czora jszym  M usso-  
lini długo konferow ał z  am basadorem  
francuskim , a  podsekretarz stanu  S u -  
vich ze  sw ej strony p rzy ją ł am basaao-

Inspektor peczty ciężko ranny

WIEDEŃ 21. 9. (PAT) Poczta w 
Linzu otrzymała 10 próbnych skrzynek 
do listów, adresowanych do znanych o- 
sobistości w Linzu, m- in. do arcybisku­
pa Waitza, naczelnego redaktora „Salz- 
burger Chronik" Steinwendera oraz p i­
sarza Józefa Luxa. Ponieważ Urząd po­
cztowy powziął podejrzenie co do tych 
przesyłek, dyrekcja policji związkowej 
w Linzu zarządziła zbadanie tych prze­
syłek. Podczas otwierania jednej z
przesyłek przez inspektora policji kry­
minalnej nastąpiła eksplozja, przyczem 
inspektor został ciężko ranny, jak na­

stępnie stwierdzono, pozostało 9 przesy­
łek, zawierały one również materjał w y­
buchowy.

Dalsze dochodzenie ustaliło ,że w  
Salzburgu zorganizowano niewielką gru 
pę zwolenników narodowo-socjalistycz- 
nyćn, która cddaw na dążyła do zakłó­
cenia spokoju przez akty terrorystycz­
ne. Przywódcy tej grupy, pewien stóiatz 
? szewc, z Salzburga, uciekli do Niemiec.

Władze austrjackie zwróciły się do 
władz niemieckich z prośbą o areszto­
wanie zbiegów.

Katastrofa pociągu szkolnego
D R EZN O , 21 . 9 (P A T ) .  W edług  

dalszych informacyj o katastrofie  ko­
lejowej na stacji D rezno -  Neustadt, w 
specjalnym pociągu szkolnym znajdo­
wali się nauczyciele i uczniowie drez­
deńskich szkół średnich i powszech­
nych. W skutek  zderzenia się w ysko­
czyły z szyn 3 w agony pociągu szkol­

nego i 5 w agonów  pociągu towarowego. 
Jedno dziecko  w ydobyto  m artw e z  w a­
gonu, inne zm arło  w drodze  do szp ita ­
la, jeden nauczyciel i 6 dzieci odnieśli 
ciężkie rany, 11 dzieci lże jsze .

W  akcji uprzątan ia  gruzów bio-ą 
uaział oddziały techniczne, s t iaż  ognio­
w a i 2 pociągi ratownicze.

MISTRZ. TENISOWE NIEMIEC.
BERLIN 21. 9. W  3-cim dniu między­

narodowych. mistrzostw Niemiec w te­
nisie zaw odow ym ,. sensacją było zwy- 
c ęs:wo w grze podwójnej pary Najuch 
— . Nuesslein, którzy pokonali parę Mes- 
ser Schmidt —  Roth 4:6, 6 '4, 19:8, 2 :6, 
6:4, Ta sama para  pokonała następnie 
parę Scnoltz —  Wendlan 6:4, 6:1, 6-0. i

Pochodzą z Małopolski Wschodniej...

u ,  i t t n
WARSZAWA 21. 9- (tei. wł. mg.) 

Centrala służby śledczej przy głównej 
komendzie Policji Państwowej wykryła 
po dłuższych dochodzeniach aferę fał­
szerstwa złotych, koron czeskich i leji 
lumuńskich. Kompletne fałszerstwo mo­
net odbywało się na terenie Polski, Cze­
chosłowacji i Rumunji. Przy pomocy 
policji rumuńskiej, centrala sfużby śled­
czej, aresztowała trzech głównych spra­
wców fałszerstwa na terenie Polski.

Stwierdzić należy, iż fabryka fałszy- ; 
wych monet mieściła się również w Bu- ; 
dapeszcie i tam bite monety trzech

państw. Policja polska zawiadomiła po­
licję węgierską, udzielając Jej w  tej 
sprawie ścisłych informacyj. Fabryka w 
Budapeszcie była urządzona wzorowo, 
posiadała nowoczesne maszyny, oraz 
bvłs przygotowana do wjTabiania mo­
net na wielką skalę.

Nazwiska trzech głównych hersztów 
są oczywiście trzymane w tajemnicy, ze 
względu na dobro śledztwa. Wiadomo 
jednak, że pochodzą oni z Małopolski 
Wschodniej. Przywódca bandy, Węgier 
z pochodzenia zbiegł i unrywa sie. Ro­
zesłano za nim listy gończe-

ra W . B ryłan ji, k tóry  odgryw ał pow aż­
ną rolę w  L id ze  i kturego  dośw iadcze­
nie dyp lom atyczne  je s t bardzo  w  P z y - 
m ie cenione. M ussolin i w zią ł rów nież  
p o d  uw agę poruszen ie  f lo ły  angielskiej 
na  M orzu  Śróaziem nem , ja k  rów niel 
w szelk ie  m ożliw ości w o jskow e A b isy-  
nji. M im o, że  decyzju  w łoskiej rady mi­
nistrów  jes t u jęta  w  sposób  stanow czy, 
m e zd ra d za  ona jed n a k  charakteru pro­
w okacyjnego . W ysiłk i K om itetu  5-ciu, 
aczko lw iek  nie zo sta ły  w zięte ood inx>a- 
gę, to jed n a k  zosta ły  oficjalnie uznane  
i ocenione.“

O  godz. 5-tej popoł. Havas og ło  
sił następujący  Komunikat:

„W iadom ość o odrzuceniu  p rze z  w ło­
ską  radę m inistrów  sugesty j K om itetu  
5-cm  iv  spraw ie poko jow ego  ro zs trzyg ­
nięcia ko n flik tu  w łosko  -  ab isyńskiego , 
nie była dla P aryża  niespodzianką, acz­
ko lw iek  w yw oła ło  du że  wrażenie. Is to t­
nie, decyzja, rząau  w łoskiego była  prze­
w idyw ana i niem niej w yrażano nadzie­
ję, ż e  pom im o trudności, napotkanych  
w  G enew ie, rzą d  w łoski nie odrzuci w  
osta tn iej chw ili proponow anej m u pod­
s ta w y  do dysku sji. W  P a ryżu  podkre­
śla ją  dzisia j, iż  fa k t, ż e  rząd  w łoski w y ­
raził sw ą  odm ow ę p rzy  jednoczesnem  
oddaniu hołdu w ysiłkom  K om ite tu  5-ciu, 
nie przeryw a  w  osta tecznej form ie  ne- 
gocjacyj."

Z  zainteresowaniem przyjęto do 
wiadomości, że w iosko  rada m inistrów  
odbędzie now e posiedzenie w  począ tku  
p rzyszłego  tygodnia . Nie ukrywa się 
trudności, jeżeli chodzi o wynalezienie 
formuły innej, niż to uczynił Komitet 
5-ciu dla zadowolenia asoiracyj wło­
skich. Istotnie, żadna  propozycja  n it 
może wyjść poza  ram y paktu Lig* N a ­
rodów. Jeże1! m ogą być prowadzone 
zmiany w  szczegółach, to jednak  w 
spraw ach  zasadniczych nie widzi się 
tu możności rozszerzenia ram. poczy­
nionych W łochom sugestyj.

|acob przybył do Paryża
PARYŻ, 21. 9. (P A T ) .  U prow a­

dzony w  swoim czasie do Niemiec a o- 
becnie wysiedlony przez  Szwajcarję  
dziennikarz 5e-tho ld  Jacob przybył 
dziś rano do Paryża  w  towarzystwie 
agenta  policji szYnajcarsikpj. P rzyjazd 
jego przeszedł niepostrzeżenie. Policja 
twierdzi, że nie wiadomo jej dokąd 
udał się Jacob, któremu pozostawiono 
całkowitą swobodę ruchów.
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Poniedziałek
Tekli

Wtorek N. M, P.

REPEB.TUAR TFATRÓW  MIEJSKICH 

TEATR W IELKI

Poniedziałek, 23 września — nieczyn­
ny. Próba generalna.

Wtorek, 2 ' września, o gouz S-mci: 
„Wyzwolenie". Otwarcie sezonu. Ab. 2.

środa, 25 Września, g. 8 : „Wyzwole­
nie". Ab. 1.

Czwartek, 26 września, g. 8 wiecz.: 
„Wyzwolenie". Ab. 2 .

Piątek, 27 września, g. 8 wiecz.: „Mu 
zyka na ulicy". Ab. 1.

Sobota, 28 września, g. 8 : „Wyzwole­
nie". Ab. 2.

TEATR ROZMAITOŚCI

TEATR ROZMAITOŚCI nieczynny a2 
sopo-iy dnia 28 września.

■ r

w r z e ś n io .  t 9 o 5 S t r .  $

Dla P P . F r y z je r ó w
Najlepszy płyn do b-wałei ondulacji 

p o l e c a

Bronisław Stoinski
1023 Lwów, Legjonów  1. 1.

REPERTU AR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Walczę o życie".
CASINO: Sequoia.
CHIMt-RAs „Caranga" z Liii Damitą i 

Jackiem Buchaonanem.
COLOSSEUM: „Macierzyństwo"
GRAŻYNA: „Kot i skrzypce".
KOPERNIK- „,viaia mateczka".
MARYSIEŃKA: „Mała mateczka".
MUZa : „Mężczyźni w niebezpiecznym 

wieku" oraz .Poszukiwaczki złota".
PA* ACE: „Legjórif Nieustraszonych",
PAN: Petersburskie noce" i „Puco pra­

cować".
PAX: Donowan. oraz dodatki.
RAI., „W en nika",
STYLOWY* „Prowokator Azef“ o r a z  

rewja.
ŚWIT: „Dla ciebie śpiewam".
WANDA: Klub dżentelmenów i Zaufa­

łam Ci.

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Cnorąicz: znr  6. polecr kołd.y, meterace, 
przerabia kołdry pa ł  *Ł cna .erace. po i  rt- 

ortyjmc |« piórze do prania. teL 284-81. 873

K O tw uN lK A lY  TEATRÓW  M lLlSKiCH 
Otwarcie sezonu Teatrów Miejsk.ch.

We wtorek, dnia 24 w Teatrze Wielkim 
uroczyste otwarcie sezonu, przedstawie­
niem dramatu Stanisława Wyspiańskiego 
.Wyzwolenie", we .wspanialej n-ov ej sza­

cie scenicznej przy inscenizacji Wilama 
Horzycy. Reżyserji Konstantego T a ta r­
kiewicza, dekoracjach M ładysława Da­
szewskiego. W  rolach głównych w yst. [- 
pią: pp. Kipeniówna, Kruszelnicka Kr y- 
wiclftj Malanowicz, Łęcka, Szrajerowna, 
Pitołajówna, oraz PP- Białoszczynski, 
Dąbrowski, Uuttnpr, Jaśkiewicz, Kański, 
Krasnowiećki, Lewicki, Pietraszkiewicz 
Pośpiełowski, Połonski Przystawski, nkła 
danek, Śliwiński, Stępowski, Strachocki, 
Ptaszkiewicz, Tatarkiewicz.

AŁALNOŚCI MAŁOPOLSKIEGO 
KUPIECTWA w e  LWOWIE

a z nie l icznych p la c ó w e k  k r^ y -  
p r a c u j ą c y th  k ap ita łem  WJ ^  " 

skim i c h r z e ś c ija ń s k im , i: to na

zdrowj ;n  P 0 (̂ s*a ^ i p p T |  p a ń -  KOLEKTURĘ LOTERJI PAN-
VEJ. N ależy  się a p o d z ie A i p f n l e  
w o len n icy  g ry  *o łe r^ P ;J (rn R a n .  
:ają z u s łu g  M ałopo lsk i g

ieck iego .  _ , a e n d v  M ałopo l-  
s t a m e  nowej a g e n a y  1
Banku K upieck iego  na * r P
uznaniem, świadczy 1? 0 J

is ty iuc ji  i ż ab ie ą l iw o sę t  kier
Małopolsk- Bank K g ‘eo wta.  

kryzysu, pracuje w $ | cz" 9  w}g_ 
irodkami, mieszcząc się .}l, i n
machu, o dziwo, n.e zadłuzo-

ży. życzyć  po ży teczne j  
e n ad a l  z d ro w e g o  rozw oj » 
? c eg o  p rz e z o rn v n  k ezP iecz ję 
o p r o c e n t o w a n ą  lokatę zaoszczę  

1 g ro s z y .

Dziś w  nocy pomiecizy go tzina P  
a  3-cią lwowskie telefony zostały zau­
tomatyzowane. Lwów otrzymał auto­
matyczną centralę telefoniczną. Od 
dziś abonent ma do czynienia me z te­
lefonistką lecz z maszyną, która r.a je­
go ewentualne zniecierpliwienia czy 
dąsy zupełnie będzie nie czułą. Spraw ­
ność aparatu  telefonicznego zależeć 
będzie w pierwszym rzędzie od ab o ­
nenta, a nadawanie numeru od uwagi 
z jaką pracować będzie na tarczy 
dziesięciootworowej. dysponując jej pc 
łączenie i  żądanym numerem. Skoii- 
czyły się czasy ciskania widełkami o 
apa ra t  —  ten bowiem ruch „przyspie­
szony", uważany będzie od dziś za 
zrezygnowanie z rozmowy.

Krótkie pouczenie: Lewą ręką wziąć 
mikrotelefon —  czekać ze słuchawką 
na richu na ciągły sygnał akustyczny

i dopiero wówczas rozpocząć n adaw a­
nie na tarczy numeru. Ponieważ tele­
fony we Lwowie są  pięciooyfrowe, 
przeto nadać winno się 5 cyfr jedna 
po drugiej, w takim porządku ja.k się 
cyfrę pisze. Nakręca się tarczę vyfro- 
w ą wskazującym palcem prawej ręki, 
w  kierunku obrotu wskazówki zegara. 
Po  każdej cyfrze tarcza wraca do da­
wnego normalnego położenia

Po nadaniu wszystkich pięciu cyfr, 
gdy żądany numer jest wolny daje się 
słyszeć sygnał akustyczny, jednocześ­
nie dzwoni dzwonek wywołanego abo­
nenta. Gdy telefon wywołany jest za.' 
jęty pada sygnał zajętości.

Pomyłka może być naprawiona w 
ten sposób, że się wiesza słuchawkę i 
rozpoczyna nadawanie numeru od po­
czątku.

7 dajenty sobie sprawę, że przyzwy­

czajenie się do centrali nie będzie ła<c- 
we. Cierpliwości i jeszcze raz cierpli, 
wości. Im prędzej opanujemy aparat i 
automatyzację tern rychlej zdamy egza­
min z naszych zdolności do przystoso 
wywania s ię ‘do postępu.

—o -

t « i l i r o v v i < B
Na Intencję „Tygodnia Obrony Prze- p. Wicewojewoda Sochański, a o zna

ciwpożarowej", którv rozpoczyna się z 
dniem dzisiejszym ,Zarząd Okręgu W o­
jewódzkiego Związku Straży Pożarnych 
we Lwowie, urządził uroczyste nabożeń­
stwo. Odbyło się ono dziś rano w ko­
ściele 0 0  Karmelitów, w czasie którego 
na chórze śpiewał chór kleryków 0 0 . 
Karmelitów.

Na nabożeństwie jawili się reprezen­
tanci. władz: Naczelnik p. Krzywoszyń- 
ski imieniem P. Wojewody Btlinv Praż- 
mowskiego, p. Wicewojewoda Sochań­
ski, prezes Zarządu Związku Straży Po- 
żarnych, starosta grodzki p. Protasse- 
wicz, starosta powiatowy p. Eckiiardt, 
Lwów - miasto nadkom. Erhard, insm 
ppułkownik Zych, komendant Folicji 
p, Błaszczyk i in. Nadto przybyły dele­
gacje ze sztandarami wszystkich stra­
ży pożarnych lwowskich i podmiejskich.

Dziś o goaz 1 8  wieczór odbędzie się 
w sali ratuszowej uroczysta akademja. 
w czasie której słowo wstępne wygłosi

czeniu społecznem i pomocy Ochotni­
czych Straży Pożarnych mówić będą pp. 
r. Dziędzielewicz i nacz. Milewski. W 
ramach tygodnia odbywać się będzie 
uliczna zbiórka do puszek.
... ,+»     — M i

k r o n i k a  k r a k o w s k a

[najlepsza pasta am erykańska

Robotnicy wykopali 
granat artyleryjski

(a) W  czasie wykopu ziemi poć 
fundamenty gmachu M.. K. E. przy ui.< 
Pełczyńskiej, 1. 55 robotnicy natknęli 
wczoraj na granat artyleryjski. Zawia­
domiono władzę wojskową a pocisk za­
bezpieczono.

Lokator pobił wtaśc'cielkę 
realności

(a) Anna Rzeszowska, właścicielka 
realności przy ul. Mącznej, 1. 35, za­
wiadomiła policję, iż zamieszkały w jej 
realności Stefan Adamowicz pobił ją do­
tkliwie po głowie.

Sklepowa kradzież
(a) Józef Stempler,, kierownik skle­

pu „The Gentleman" przy ul. Akademic­
kiej, 1. 14. zawiadomił policję, iż na szko 
dę przebywającej w sklepie Fryderyki 
AltschUler (ul. Romanowicza !• 11) nie­
znany sprawca skradł torebkę damska, 
zawierającą złoty łańcuszek z serdusz­
kiem, dwie karty zastawnicze M. K. O. 
i rozmaite drobiazgi łącznej wartości 
200 zł.

Nagły skon w pociągu
W  pociągu osobowym nr. 328, przy­

bywającym wczoiaj na dworzec główny 
o godz. 15-ej‘ min- 28 ze S:ar.;sławcwa 
na przestrzeni między Persenkówką a 
Lwowem zmarła nagle w przedziale III 
ki. na udar serca Marja Wohlfeld li­
cząca 55 lat, żona emer. inżyniera P K. 
P„ zamieszkała. Nad Jarem, 1. 2. Przy­
były lekarz dzielnicowy stwierdził 
śm ierć ,i  polecił wydać zwłoki rodzinie.

Święto winob/an-a 
w Zaleszczykach

Dziś pod przewodnictwem p. W o­
jewody tarnopolskiego Dziew akowskie- , 
go Gintowta odbył się w Zaleszczykach 
zjazd starostów województwa tarnopol­
skiego w sprawach gospodarczych. Ró­
wnocześnie do Zaleszczyk przybyło 
bardzo wiele wycieczek z różnych stron 
Polski, a także liczna wycieczka z War 
szawy na święto winobrania.

Zjazd publiczności w Zaieszrzyka .ii 
est bardzo duży i r>a:,uje wicik. ruch, 
;ak w mieście, jak i w okolicy. Dodać 
należy, że pogoda wspaniale dopisuje, a 
•w Zaleszczykach panuje upał, równa­
jący się upałom iipcowym.

•f Dr. ADOLF KLĘSK, lekarz, jeden 
z wybitnych chirurgów krakowskich, 
z m a r ł  na skutek długotrwałej choroby 
raka w gardle. Zamieszczał on w prasie 
fachowej i codziennej artyKuły z zakre­
su swej specjalności, przyczem intereso^ 
wał się żywe metapsychiką, piastując 
nawet godność prezesa krakowskiego 
T-wa metaosychicznego.

POGRZEB ś .  P. MARJI BOBROW­
SKIEJ, matKi wiceministra komunikacji, 
odbył się wczoraj rano przy licznym 
udziale publiczności. Kondukt pogrzebo­
wy prowadził pastor Dr. Niemczyk. — 
W pogrzebie, w którym wzięli- udział 
liczni przedstawiciele włącz, niesiono 
wieńce od Prezydenta Rzplitej i jego 

. małżonki, od wojewody Raczkiewiczą, 
prezydenta miasta Kaplickiego i t. d.

KONFFRENCJA TURYSTYCZNO - 
ZDROJOWISKOWA odbyła wczoraj 
w Krakowie przy udziale przedstawicieli 
wszystkich uzdrowisk zach. Małopolski. 
Omawiano szczegółowo spiawy związa­
ne z potrzebami inwestycyjnem iuzdro 
wisk, przyczem zainteresowano się pro­
jektowaną wystawą uzdrowiskową w 
Krakowie.'

TRZY NAGLE ZGONY W  KRAKO­
WIE zanotowano wczoraj i to wszystkie 
na ulicach miasta. Zmarło dwóch robot­
ników nieustalonego nazwiska oraz 
funkcionarjusz zakładu czyszczenia mia­
sta, 50-letni Jan Słowik.

WYCIECZKA POLAKÓW Z BYTO­
MIA w liczbie 360 osób bawiła wczoraj

KOMUNIKATY RADJOWE
„Bilans Wakacyjny" — wesoły skecz.

Jakże różowo Datrzy człowiek na świat, 
kiedy w perspektywie znajduje się szereg 
słonecznych (choćby w przenośni) dni 
urlopu, a jak zmienia się wszystko z 
chwilą powrotu do codziennych zajęć po 
skończeniu wakacyj. Skecz Lorenca 
zobrazuje właśnie djaiog człowieka, któ­
remu skończył się urlop, z szczęśliwcem, 
wybierającym się na wakacje. Będzie to 
wesoły poradnik dla tych którzy jeszcze 
wybierają się na wakacje. Audycja w po­
niedziałek 23 września, o g. 16.45.

„Miasteczko Kosów i okolice". Prof. 
P ończyk wygłosi przed mikrofonem Roz. 
głośni Lwowskiej, ania 23 września, o go­
dzinie 19.000 feijeton pod tytułem „Mia­
steczko Kosów i okolice".

„Wieczór Literacki". Mija 20 lar od 
śmierci na polu chwały w Legjonach, Je­
rzego Żuławskiego. Autor „Na srebrnym 
globie", „Erosa i Psyche", wielu dosko­
nałych wierszy i rozpraw ma swoją o d ­
rębną fizjognomię wśród pisarzy przed­
wojennych, Dr. Juljusz Saloni, który zaj- 
„ii'ie się specjalnie twórczością poety, w 
swej ciekawej audycji w diniu 23. wrze­
śnia o godz. 21.30 naświetli wszechstron­
nie Postać Jerzego ż u ł a w s k i e j

w Krakowie. Nadto zwiedzały Kraków 
wycieczki z Bielska (1000 osoo). w y .  
cieczka balneologiczna studentów Uni­
wersytetu Batorego w Wilnie, gimna­
zjum męskie z Żółkwi (220 osób), po­
licja państwowa z Warszawy, T-wo Ta- 

.trzańskie z Kołomyji i t. d. •
ZJAZD ARMJ1 BŁĘKITNEJ odbędzK 

się w Krakowie w dniach 5 i 6 paździer­
nika b. r. Protektorat nad Zjazdem objął 
p. wojewoda Raczkiewicz.

Zapłata za litościwe serce
(a )  Niemiłej przygody doznał w 

aniu wczorajszym A nd rze j P apśt, za­
mieszkały przy ul. Bilińskich 5. . Oto 
gdy przechodził wczesnym rankiem 
przez park im. Kościuszki,

za u w a ży ł ja k a ś .  Kobietę, trzęsącą  
się  o d  zim n a  i ja k b y  chorą. 

Ticnięty litością w  oryginalny sposób 
pospieszył jej z pomocą: zdjął . swój
płaszcz i przyodział nią rzekomo cho­
rą. Po  chwili nadszedł jakiś również 
wczesny przechodzień, który nawiązać 
z Papstem rozmowę. Treść jej musiała 
być bardzo zajmującą, gdyż Papst nie 
zwracał uwagi na kobietę, Która sko-. 
rzystawszy z sytuacji, zbiegła wraz z 
płaszczem Papsta.

Poszkodowany przez cały ranek za­
bawiał się w  wywiadowcę a przeoie- 
gając ulice miasta, czynił poszukiwania 
za tą, która za jego litościwe serce 
odpłaciła mu kamieniem.

Poszukiwania jego uwieńczone zo­
stały pomyślnym wynikiem. Oto oka* 
ło godz. 15-tej natknął się na placu 
Gołuchowskich na

ow ą kobietę z  parku, . 
przytrzymał ją i oddał w ręce noste* 
Punkowego. Sprowadzoną do Komisar- 
ja tu  okazała się

notow ana złodziejko., S te fan ja  
Zielińska,

pozostająca bez stałego miejsca za 
mieszkania. Podczas rewizji znaleziono 
przy niej przybory do golenia, ■ znaj­
dujące się w sk radz :onym płaszczu, 
który zdołała już „przepić".

Zielińska miała wczoraj zły  dzień, 
w  chwili bowiem doprowadzenia i ej 
do komisarjatu, przechodziła obok ja ­
kaś kobieta zawołała do posterunkowe 
go: „oto ta złodziejka skrad-ta mi 
wczoraj budz ik1" W  ten sposób za je­
dnym zamachem aż dw.e. sprawki Ste- 
fanji Zielińskiej ujrzały światło dzien­
ne, które ogląda ona obecnie ponrze i  
k r a fy aresztów policyjnych.
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2ł )to srebro, zegarki
poleca tanio,

WŁ, BUSZEK, LWÓW. AKADEMICKA 6. 
N apraw a zegarków  i b iżu te rjl — ta l. 218-4S

FUTRA NOWE
w szelkie  p rzeróbki

SICHLER Lwów, pi. Halicki 14

W!

| SICH n41 p |

FUTRA damskie, 
męskie, 

lisy nowe,
wszelkie przeróbki wykonuje według najnow­
szych modeli. Ceny przy- .  _  _  _
stąpnę, wykji le mistrzów- V fl M A  T  A
skie firma M A > .  j A N A  l l f  i D  H I  H  

Lwów, WAŁECKIEGO 9 23453

H E B L E  do wszelkich pokoi najkorzystniej
nabyó można

w WYTWÓRNI MEBLI  
Fr. zuLIńSKIEGO 
Lwów, Kołłątaja 5 

(w pedwo.-zu) Stale 
r036 a . składzie.

O r y g .  m e b l e  a n t y c z n e .

ZO Zł. 12*50 
Kodak B. !Ł

aohrym fotografem

JanBunk, Kopernika 4

Już nadeszły na sezon Jesienny i zimowy

K A P E L U S Z E | F . “ry c « y h s T i ń
KAPELUSZY Q u n p u a  LWÓW,  

C Z A P E K I 1 .  I \ n r i \ n  nl. H a l i c k a  4

Zaszczytnie uiana PIERW SZO RZĘDNA  
PR A C O W N IA  KRAW IECKA  

IW. B r  u n i e c Lwów, ul. Halicka 3
przyjm uje do wykonania z własnych i po­
wierzonych mnterjułów wszelką garderobę 
męską wedłng najnowszego kroju i najśw ież­
szych żurnali. Dogodne warunki. 1124

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
Parasole ogrodowe i miernicze, naprawy, po­

krycia — peleea jedyna Katolicka Firma

„PARAGON11 f f w S K A,
______________________________________ 1273

AUDYCIE RADIOWE
Radjostacja Lwowska

Poniedziałek, dnia 23 września 1935 
6.30 Audycja poranna. 7.50 (Lw) Pro­

gram na dzień bież- 7.55 (Lw) Parę in- 
formacyj. 8.00 Auo dla szkół. 11.57 Sy- 
gi.ał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik po­
łudniowy. 12.15 Koucert ^Orkiestry Ka­
meralnej. 13.25 Chwilka dla kobiet.
13.30 (Lw) Muzyka z płyt.

15.15 Przegląd giełd. 15.25 W iado­
mości o eksporcie polskim. 15.30 Muzy­
ka lekka. 16.00 Lekcja języka niemiec­
kiego. i6.15 (Lw) Piosenka francuska —  
płyty. 16.25 „Bilans wakacyjny11 —  
skecz p/g j. Lorenza w oprać, polskiem 
Bohdana Nowaka. 17.00 „Estetyczne 
urządzenie wnętrza'1 — pogadanka o 
mieszkaniu współczesnem — wygłosi 
Jadwiga Ostrowska. 17 15 „Minuta poe­
zji11. 17.20 Grażyna Bacewiczówna- 
Kwintet na flet, obój, klarnet, waltornię 
i fagot. 17.40 Płyty. 17 50 „Wędrówka 
po pokoju1' —  pogadanka.

18.00 Pieśni amerykańskie w wyk. 
Janiny Kay-Kuczyńskiej. 18.30 (Lw) 
„Listy od dzieci-'. 18.40 (Lw) Silva re­
rum i życie artystyczne. 18.45 (Lr.) Ro­
mantycy muzyczni — płyty 19.00 (Lw) 
„Miasteczko Kosów i okolice1'. 19.10 
(Lw) Program na dzień nast. 19.20 
(Lw) Koncert reklam. 19.35 W iadomo­
ści sportowe. 19.50 Pogadanka aktual­
na 20.00 Muzyka leKKa w wyk. Małej 
Ork. P R. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Obrazki z Po'ski współczesnej1'.

21.00 Recital fortepianowy. 21.30 
Wieczór literacki poświęcony Jerzemu 
żuławskiemu. 22.00 Koncert symfonicz­
ny w wyk. Ork. SymL P. R. 23.00 W ia­
domości meteorol. dia komunik, lotnicz. 
23,05 (Lw) Muzyka lekka z płyt.

Radjostacja Krakowska
Poniedziałek, dnia 23 września 1935.

6.30 Tr. z .Warszawy. 7.5C Program 
na dzień bieżący. 7.55 Parę informacy:.
8.00 Tr. z Warszawy. 8.10 Przerwa.

SKŁAD i PRACOWNIA 
WYhBBóW N f c Ż C W N I C Z Y C E l
F R . K A R A S I A
Lwów, S a p i e h y  34 obok kina "Grażyna"
Dniora * brzytwy pierwszorzędnych fabryk 
r U I  „ L u  i  . ang. nlem. szwed.:, itp araz no- 
zyezki stalowe, scyzoryki i galanterię staiowa.

11°S

m iesięczn e
obuwie dla ca.

Ogłoszeni i niehandlowe do 10 słów 
30 gr., dalsze wyrazy pe 5 gr. Dla 55b
peszuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal. = =  — ,
sze wyrazy po 3 \g ro sze . Ogłoszenia 555 i r t

kupieckie p o '10 gr słeww 5=

CD ZŁ 10,-
lej rodzioy wraz z reuoracją w pierwszorz. 
F-e „ A R - K A 11 Zimorowicza 17. I l f6

11.57 Tr. sygnału czasu, hejnał z wieży 
Marjackiei. 12.03 Tr, z Warszav/y. 12.15 
„Dawne i nowe operetki '1 w wyk. ork. 
kameralnej pod dyr. A. Hermana. 13.25 
Tr. z Warszawy.

13.30 Południowy koncert popularny 
z płyt 14.30 Przerwa. 15.15 Tr. z W a r­
szawy. ',6 15 Muzyka współczesna Italji 
(płyty). 16.45 Tr. z W arszawy i Pozna­
nia. 18.00 Tranam. z Warszawy. 18.30 
Skrzynka dla dziec> w opr. Toii Rettin- 
gerówej.^ 18m0 Wiadom. bieżące.

18.45 Koncert solistów z płyt. 19.0( 
Pogadanka p. t. „Liczebność wojsk u  
świetle krytyki historycznej11 wygł. dvr 
Jan Friebeig. 19.10 Program na dzień  
nasiepny. 19.20 Koncert r e k la m o w y ,  
i9  35 L o k a ln e  w ia d o m .  s p o r t o w e .  19.40 
Tr. z Warszawy.

21.00 Recital fortepianowy Karola 
Kleina. 21.30 Transm. z Warszawy. 23.05 
Muzyka taneczna z płyt.

> O g £ o s z e m a  c b i o f r n e

Jedno ogłoszenie nie może praakrsesaó 
= =  słów. Ogłoszenia reklamowe wśród

drobnych kosztują za 1 mm. 1 fam. 30 gr. 
w  =  Ogłoszenia drobna przyjmują Kantar 

—— ad godz. 9—19 bez przerwy.

w  m
W taj rubryce zam «.s-cza.nj 

zgłoszenia do 10 słów po 80 gro­
szy — dalsze ,m »z> t--> - S gr.

KU PIĘ
p !eknr an tyk i, meble, dyw jjiy . 
sreb ra , sztychy kolorowe. Gfor- 
ty  „Przejezdny" K u rje r. 25578

W tej rubryce zamieszczamy 
ogloszeoia do 10 stów po o0 
groszy — dalsze wyrazy ~<o 
6 gr., kupieckie pe 10 groLzy.

UBBANIA
robocze, dia ucznió-. 
szkół techn ., m undury 
studenckie „ezrpisow e, 
Przysp. V,'ojsk., h a rce r­
skie, kom binezony, .wia­

trów ki, n a jtań sze  Źródło i w y­
tw órn ia  „PALLIUM" Lwów, ul, 
H etm ańska 22, obok Muzeum.

1136

KAMIENICE 
wille, domy parte row e nowomu- 
rowane oraz przedw ojenne, we 
w szystkich dzielnicach

POSZUKUJĘ
2 pokoi z kuchnią, łazienką, oko­
lica  Potockiego. — Zgłoszenia

. . . . . .  m ias’ca. „ K u rje r Lwowski" pod „Adam
N ajtan ie j m ożna kupie przez
B iuro „K o n trak t" , Lwów, 
rego 4.

Bato-
25598

PANTOFLE 
1 papucze wszelkiego rodzaju 
poleca i w ykonuje w ytw órnia  
..Ib is" Lwów, u lica H alicaa  5. 
I p. 716

3 DYWANY 
bielskie, ręczne z konieczności za 
gotówkę okazyjnie do sprzedania 
O fe rty  pod „dywan" do K u rje ra .

26595

(u.)

1AK OGŁASZAĆ —
TO W  -K T O JE R Z E "

W te j rubryce jsŁur.etzezanij 
wszelkie ogłoszenie m ieszka­
niowa przy  8 razach do 10 
słów 2 razy  BEZPŁATNIE. Dal 

sże w yrazy po 5 g r.

poleca
n a js ta rsz a  firm a katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, H alicka 4, ta l. 244-70. 
Specjalność: Obuwie szkolne.

1153

Naprawę zegarków 
pod kierownictwem 
szwajcarskiej siły 
farhewei uskutecznia

/w.SUTTERM^I 
t u g a g g m j M  -

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE"

4 POKOJE
kuchnia, Lwów, ul. L isW pada 1, 
do w ynajęcia. 25446

4 POKOJE
z p rzy n ale in  ościami, kom fortem  
na  I p ię trze  do w ynajęcia, Lwów 
W yspiańskiego 23, dzwonek na 
p a rte r. 25470

TRZY POKOJE
kuchnia, kom fort, zaraz  w ynaj­
mę. Lwów III, Boczna P ijarów  
50 B. 25516

4 POKOJE 
kuchnia, kom fort, Lwów. L isto ­
pada 1, do w ynajęcia. 25566

PEŁNOKOMFORTOW E 
frontow e m ieszkanie krzypukojo- 
we odnowione do w ynajęcia, — 
Lwów, Łapińskiego 25. 26568

DWA
pokoje kuchnia pełny kom fort, 
dwie m inuty  od tram w aju , Lwów 
Bogdanówka 67. 25573

5 POKOI
kuchnia, kom fort, do w ynajęcia, 
Lwów, plac Akadem icki 8.

25594

BEZPŁATNIE zam ieszczam y e 
tej rubryce ogłoszenia o wol 
n y c t pokojach i poszukują­
cym pokoi przy 8 razach £ ra ­
zy do 10 ołów dalsze wyrazy 

po 5 groszy,

2 POKOJE UMEBLOV'ANE 
kom fortowo z osobnem  w ejś­
ciem  1 łaz ien k ą  z»raz do 
w ynajęcia. Z głoszenia: Dwer­
nickiego 1, 6. Lwów: Tel, 280-90

<d)

POKÓJ
oaikonowy, słoneczny, odnajm ę 
panienkom  studjującyrrt, u trzy ­
manie, fo rtep ian , Lwów, Konop­
nickiej 14, m. 8. 25599

M A S O W Y  N A J A Z D  M Ł O D Z I E Ż Y
N A  ^ . W 6 W

Ilość młodzieży zapisującej się do szkół średnich i wyższych  
wzrosła w porównaniu z r. u. c 50 proc. I !

W tAKICIćLE POKOI UMEBLOWANYCH
powinni już teraz pom yśleć o sublokatorach i zapewnić sobie wynajęcie wolnych  

pokoi na cały rok szkolny. Korzystajcie ze zniżki

TYLKO PRZEZ W R Z E S I E Ń
liczymy naszym  Czytelnikom  za 3 ogł. do 10 słów 30 groszy.

mm
Ogłoszenia w te j  ru b ry ce1

zam ieszczamy po 30 gr. od 15
słów — dalsze w yrazy po
3 grosze. 1

TAŃCÓW
udziela St Daszyński, ul. 
5w. Mikołaja dziesięć.

25526

POKOJ
kaw alerski z klakkl z um ywalnią 

bieżącą wodą do W ynajęcia, 
Lwów, Rewakowicza 16, boczna 
Łyczakow skiej. G

UMEBLOWANE
cztery pokoje, kuchnia, kom fort, 
poszukuję. Tel. 206-60. 25502

2 POKOJE 
umeblowane Z kom fortem  do 
w ynajęcia, Lwów, Potockiego 69, 
m. 13. 25501

POKÓJ
ładny, słoneczny, um eblowany, 
z balkonem , do odnajęcia, Lwów, 
Piłsudskiego S, m. 7. 26592

POKÓJ
um eblowany do w ynajęcia  od 1 
października, Lwów, C zereśnio­
wa 7. 25597

POKÓJ
um eblowany kom fortow y do wy­
najęcia  od 1. X., Lwów, ul. T ar­
nowskiego 80, I p. 25427

POSZUKUJĘ LEKCJI
w zakresie 7-miu klas szko­
ły powszechnej. Najchętniej 
na wyjazd, do dworu. W a ­
runki skromne. Zgłoszenia 
do Adm. ,,K. Lw .11 pod „Peł­
na odpowiedzialność'1.

25527

BIURO
M achniewskiej, Lwów, K opernika 
(. 22, Telef. 204-46, poleca nau 
aycielki F rancuzki, Niemki, wy­

chowawczynie, freb lank i, bony, 
p ielęgniarki niem ow ląt, kluczni­
ce, gospodynie, kuchark i, kucha­
rzy, oraz weZelką służbę m larto  
wą, folw arczną, restau racy jn ą .

25590

KUCHARKA
do wszystkiego, w średnim  wie­
ku, poszukuje pracy, dobre po­
lecenia. Pod „dobre trak to w an ie" 

25593

OGŁOSZENIA 
W  „K U RIERZE*

SA  S K U T E C Z N E  T T A N IE

EDWARD N. JODKO,
nauczyciel angielskiego. Is ako- 
wicza, 10. Tel. 254-74. 25315

W te j rubryce zam wszczam y 
ogłoszenia do 10 słów po 80 
groSzy — dalsze w yrazy po 5 

g r., kupU ckie po 10 gr.

Katolicka
W ytw órnia Gorse­
tów „K rajoprze- 
mysł" Lwów, Bo- 

imów 1. wykonuj* 
wedle najnow szych 

wzorów gorsety* 
nap ierśn ik i, opas­
ki pooperacyjno I 

hlgjeuiczne soli­
dnie i tan io  _  o- 

* iz przy jm uje  napraw ę i czysz­
czenie. KM

NAJTńŃSZA WYTWÓRNIA 
firan ek  W ank. Plac M arjackl &

1161

Z POWODU 
rek o n stru k cji sp rzeaa je  tylk(| 
kró’cki czae lsm py ulektryeziH, 
żeiazka, poduszki elektryczną 
za bezcen ,/Lux“ , Lwów, Akade­
micka 15 (obok Izby H andlowej)

1271

ŚLUBNE
foiógrafje artystycznie, no­
wocześnie wykonuje Zakład 
Skórskiego, Kopernika 22.

22418
POKOJOW E KLOZETY 

poleca FR. CHLADEK — skład 
tow. żelaznych. Lwów. Rynek 41

RUDOLF WINCENTY POL
fry z je r, Lwów, Słowackiego 6, 
zaw iadam ia o p rzen iesien iu  i 
otw orzeniu nowoczesnego salo­
nu. F ry z jerk a  dam ska „Kazia", 
znana z firm y  „P ito ła j 1 Anto­
n i". O ndulacja 80 gr. 25600

Pomoc leKarsKa
Specjalista chorób wenerycznych i skó rnych  o-a* kosmetyki

Dr. F I S C H E R
b. długoletni lekarz (i asyst.) klinik dermatologicznye* 

w Berliei© Prtdz© i Wiedniu ©rd, cd 9—1, 3—7. 26ć>5
L w Ó W ,  P L A C  M A R J A C K I  10 II p i ę t r e

drugie wejście * »1. Sobieskiego 2 Tel. 251-6?.

o g ł o c z e n :
Kekiamy w tęk ó d es Różne rek ls: iy s Ogłoszenia d ro b n e :

N* l  szej atron ie  » •  r » i • • r i. i&o K om unikaty i a rty k u ły  reklam ow e § Cle 1.—— Ogłoszenia za tekstem  za mm.  ̂ a . • zł. -.80
C«ta l - iz a  s tro n a  * § i » i 9 • » m 1.200.— Na s tro n ie  k ro n ik arsk ie j « « i  » • • * 0^0 Na ost. s tro n ic  5 v;śród drob. {6 łam .) ^  0.80
Ma 2-gtej ł 3-ei«j stron  to > » » 9 t m 0.80 W dodatku Jlteracko-naakowyx£ i » • » ■ 1f- Ogłoszenia drobne za »wo » * » » i w 0.10
Cala 2-ga lob 3-cia s trona  » » 9 9 n 8C3.r- 0.60 M atrym onjalne : » » » t » » i • • w 0.10
Na dalszych stronach  tek s tu a 9 » m 0.70 ■ m » ► » * # » • * «• r.80 Ola poszukujących pracy zu słowo « » • „ 0.08
Ceła s tro n a  * • » » < v » i • « too.- w powyżej 300 mm. .  » i » * Ś Drobne ogłosz. p rzy jm uje  sie tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest I  mm. w 1 lamio. Podwyżka eec ogłoszeń może nastąpió  w kstdym  czasie S obowiązuje także te  ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio* a n ie były zgór? zapłacone. — Za za*trzeżenla m lsjsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza 

sie  50 proc. Ogłoszenia — num erach św iątecznych > niedzielnych kosz tu ją  o  20 proc. drożej.

UWAGI ■
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zm ien ia ją  treści 
ogłoszenia, n ie  upow ażniają do żądania z w ro u  
gotówkl, n i też  n ie  obow iązują A dm inistracji 
do bezpłatnego pow tórzenie anonsu. K om uni­
katów bezpłatnych u ie  umieszczt sie. Zniżek 
nie udziela się R eklam acje m iejscowe u w z g l ę d ­
nia się do dni S-ch. lam ier ■ » '«  do dni S-m 
oc daty  ukazania aię ogłoszenia. Za .gzem 
plarze dowodowe liczy aię 80 gr. Ogioezenb 
d o  num eru bież. p rzy jm uje  się do ,oćz. J.5-e

W ydawca: Mgr. D. M acleika Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp z o. o. Lwów, Mochnackiego 4& Odnów. *'ed. Stanisław Staizewsk
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